
E-sklepy w pułapce naciągaczy 
Po szantażu klauzulami teraz sprzedawców internetowych straszy się generalnym inspektorem ochrony 
danych osobowych. Ten zapewnia, że groźby są bezpodstawne i że przyjrzy się temu działaniu 

Wrocław, ai marca 2014 r, 

Wniosek 
o wsgęzętie postępowania 
administracyjnego 

Nas* znak: 2199393/Do/20014 

Na podstawie art 104 § 1 ustawy z 14 czerwca 1960 r. 
- Kodeka postępowania administracyjnego (PłU. z 2013 r„ poz. 
867), art. 12 pkt 2, art, 18 ust. 1 pkt 1 i art. 22 w związku z art 24 
ust. 1, art. 31 ust. L art. 36 ust. 1, art. 41 ust. 2 ustawy z 29 sierpnia 
1997 r. o ochronie danych osobowych (Dz-U. z 2002 r„ Nr 101, poz. 
926 z póin, zm.) oraz częścią C załącznika do oporządzenia 
ministra spraw wewnętrznych i administracji z 29 kwietnia 3004 r, 
w sprawie dokumentacji przetwarzania danych osobowych oraz 
warunków technicznych, jakim powinny odpowiadać urządzenia 
i systemy informatyczne służące do przetwarzania danych osobo­
wych (Dz.U, nr 100, poz, 1024) po przeprowadzeniu oględzin 
i sprawdzeniu sklepu internetowego mieszczącego się pod adresem 

MttHMMNNNHII słusznie stwierdzono, że nie posiada on zainsta­
lowanego i wdrożonego certyfikatu SSL (https), co wskazuje na brak 
środków kryptograficznej ochrony danych (art- 36 ust, 1 ustawy 
w związku z częścią C rozporządzenia). 
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Wielokrotnie pisaliśmy o or­
ganizacjach działających ja­
koby na rzecz konsumentów, 
które z nękania sprzedawców 
internetowych uczyniły sobie 
źródło dochodów. Dotychczas 
skupiały się na wynajdywa­
niu niedozwolonych klauzul 
w regulaminach e-sklepów 
i grożeniem, że jeśli nie za­
płacą dobrowolnie pewnej 
sumy pieniędzy, to wytoczą 
im pozew. 

Tymczasem w ostatnich 
tygodniach do sprzedawców 
zaczęły docierać inne pisma. 
Rozsyła je masowo Stowa­
rzyszenie na rzecz Ochrony 
Praw Konsumentów Temida, 
które informuje o naruszaniu 
zasad ochrony danych oso­
bowych. 

- Klauzule niedozwolo­
ne się skończyły, bo sklepy 
dostosowały swoje regula­
miny, dlatego te tak zwane 
organizacje szukają nowe­
go sposobu na zastrasza­
nie sprzedawców interne­
towych. W mojej ocenie to 
nic innego, jak próba kon­
tynuowania tamtej dzia­
łalności - mówi dr Wacław 
Iszkowski, prezes Polskiej 
Izby Informatyki i Teleko­
munikacji. 

Fałszywa podstawa 
Pisma o naruszeniu prze­
pisów dotyczących ochro­
ny danych osobowych są 

skonstruowane w podobny 
sposób jak wcześniejsze do­
tyczące klauzul niedozwolo­
nych. Obficie przytaczane są 
w nich różnorakie podsta­
wy prawne, całość ma spra­
wiać wrażenie w pełni me­
rytorycznego, prawniczego 
wywodu. O ile przy regula­
minach sklepów rzeczywi­
ście mieliśmy do czynienia 
z naruszaniem obowiązków 
przez sprzedawców, o tyle 
w tym przypadku już tak 
nie jest. 

GIODO 
nie narzuca użycia 
protokołu SSL 
do zapewnienia 
poufności 
danych 

Stowarzyszenie odwołu­
je się do ustawy o ochro­
nie danych osobowych (t.j. 
Dz.U. z 2002 r. nr 101, poz. 
926 z późn. zm.). Na pod­
stawie jej przepisów for­
mułuje wniosek, że firmy 
handlujące w internecie 
powinny przy przesyłaniu 
danych szyfrować je proto­
kołem SSL. 

„Stosownie do art. 36 usta­
wy administrator danych 
jest obowiązany zastosować 
środki techniczne i organi­
zacyjne zapewniające ochro­

nę przetwarzanych danych 
osobowych odpowiednią do 
zagrożeń oraz kategorii da­
nych objętych ochroną. Jed­
nakże każdy administrator 
danych, bez względu na 
kategorię przetwarzanych 
danych oraz zagrożenia, ma 
obowiązek spełnić wymogi 
wskazane powyżej, tj. stoso­
wanie protokołu szyfrowa­
nego SSL" - napisał w roz­
syłanych masowo listach 
przedstawiciel „stowarzy­
szenia". 

To nieprawda. 
- Nie narzucamy użycia 

protokołu SSL do zapewnie­
nia poufności przekazywa­
nych danych, gdyż można 
w tym celu zastosować inne 
rozwiązania, w tym własne, 
jeśli administrator uzna je 
za stosowne - tłumaczy dr 
Wojciech Wiewiórowski, ge­
neralny inspektor ochrony 
danych osobowych. 

- To prawda, że techno­
logia SSL jest powszechnie 
wykorzystywana, głównie ze 
względu na to, że jej wdro­
żenie jest łatwo weryfiko­
walne przez potencjalnego 
użytkownika, którego dane 
mają być chronione. Nie 
oznacza to jednak, że tylko 
ją można stosować - dodaje. 

Będzie postępowanie 
Nie do końca jest jasne, co 
konkretnie stowarzyszenie 
chce osiągnąć poprzez roz­
syłanie swych pism. W ich 
treści nie ma bowiem kon­

kretnego żądania, np. zapła­
ty określonej kwoty. 

- Informacja wygląda na 
próbę wymuszenia od sprze­
dawcy internetowego wyku­
pienia konkretnej usługi, tym 
razem certyfikatu SSL - ko­
mentuje Rafał Bugajski, z ser­
wisów Prokonsumencki.pl 
i DaneSklepu.pL 

- Sprzedawca ma co praw­
da obowiązek zapewnić bez­
pieczeństwo przy uwierzy­
telnianiu danych osobowych, 
ale niekoniecznie musi to być 
szyfrowanie certyfikatem SSL 
- podkreśla. 

Samego stowarzyszenia 
nie udało nam się zapytać 
o pobudki swej działalności. 
Nie sposób znaleźć jakiego­
kolwiek sposobu na skontak­
towanie się z jego przedsta­
wicielami. 

Wiadomo natomiast, że 
w ślad za pierwszym pismem 
wysyłane jest kolejne, zatytu­
łowane: „Wniosek o wszczę­
cie postępowania admini­
stracyjnego". Informuje ono, 
że sklep nadal łamie prawo, 
gdyż nie stosuje szyfrowa­
nia SSL. 

„W związku z powyższym 
Stowarzyszenie TEMIDA 
wnioskuje o wszczęcie po­
stępowania administracyj­
nego z urzędu w niniejszej 
sprawie w celu wyjaśnienia 
okoliczności a w razie nie­
wykonania decyzji wobec 
podmiotu zobowiązanego 
do jej wykonania wszczęte 
postępowanie egzekucyjne" 

RM -

- napisano w nim z brakiem 
poszanowania dla gramatyki 
i interpunkcji. 

Co do jednego stowarzy­
szenie ma jednak rację. CIO-
DO rzeczywiście zajmie się 
sprawą z urzędu. Tyle że 
zamierza sprawdzić dzia­

łalność samego stowarzy­
szenia. Po informacji prze­
kazanej przez DGP urzędnicy 
GIODO mają wyjaśnić, czy 
wysyłając swe pisma, w któ­
rych straszy organem admi­
nistracyjnym, działa zgodnie 
z prawem. 
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